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DODATKU: Przegląd prasy Z, S. R. R. i emigra

S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY.

Berliner Tageblałł 20.111. (w art. Steinborna) pi- 
SZe: „Zrozumiałe są troski, skupiające się dokoła pol­
sko - niemieckiego układu a podyktow ane materjal-

i narodow ą nędzą sytuacji Niemiec. Uwzględnia­
jąc wszelkie rzeczowe wątpliwości, idące właśnie z 
kół gospodarczych i politycznych ziem wschodnich, 
jjezstronny sąd idzie w  tym kierunku, że układ likwi­
dacyjny razem  z trak tatem  handlowym wniesie w sto­
sunki polsko - niemieckie pomyślny moment nowej 
aktywności na miejsce dotychczasowej negacji i b ier­
ności. Prezydent Rzeszy, k ładąc swój drugi podpis, 
°Powiedział się za tym pozytywnym poglądem".

Germania 20.111. omawia trak ta t handlowy z Pol- 
ską i zaznacza: o ile mało usprawiedliwiony jest zbyt 
'vielki optymizm tych kół, które oczekują teraz nasta- 
nia złotego wieku dla przem ysłu niemieckiego, o tyle 
Usprawiedliwione wydaje się zachowanie największej 
°strożncści, jak również powściągliwości w zawiera- 
n,u łranzakcyj z Polską.

. Kreuzzeitung 20.111. pisze: „Żałujemy najmoc-
?leii że n:e spełniła się nasza ostatnia nadzieja, jaką 
2ywiliśmy( iż układ likwidacyjny z Polską zostanie
°drzucony.

Zadaniem opozycji narodowej będzie wzajemne 
°nsolidowanie się w celu prowadzenia celowej i wy-

Z A G A D N I E Ń

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
nv 14.111. stwierdza, że Niemcy okazały rozum-
Ur( PaN 0tyzm, przyjmując w parlam encie plan Yo- 
gni zyczYni si? t°  do uspokojenia Europy i pocią- 
SY" 2a sobą opróżnienie trzeciej strefy Renu, a tem 
teg eiJ* uspokoi Anglję, k tó ra  się stara niedopuścić do 

8°, by Ren i porty  nad kanałem  La M anche były w

rosyjskiej.

P O L S K I E
trw ałej polityki, zmierzającej do gruntownego zlikwi­
dowania we właściwej chwili całego tego systemu i je ­
go metod".

Pisma gdańskie z 21.111. w odpowiedzi na donie­
sienia prasy polskiej, jakoby rząd niemiecki zamie­
rza ł w związku z wejściem w życie niemiecko - pol­
skiego trak tatu  handlowego utworzyć konsulat w G dy­
ni, podają na podstawie informacyj, zasiągniętych ze 
strony niemieckiej, iż rząd berliński nie zamierza na- 
razie otwierać swego konsulatu w Gdyni.

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA.

Miinchner N. Nachrichten 19.111. pisze, że w o- 
statnich czasach pow stał roźdźwięk między Polską a 
Czechosłowacją z powodu tego, że rząd czechosło­
wacki podpisał z Litwą trak tat rozjemczy i przyjaźni. 
Polska uważa ten trak ta t za demonstrację przeciwko 
sobie z powodu istniejących nieuregulowanych sto­
sunków polsko - litewskich, a nadto że doszedł on do 
skutku po wizycie prezydenta Estonji Strandmana. 
Poseł polski w Pradze zwrócił na to uwagę rządu cze­
chosłowackiego, na co w odpowiedzi m inister Benesz 
podkreślił, że został podpisany tylko tra k ta t rozjem ­
czy a bynajmniej nie tra k ta t przyjaźni. Jednak  prasa 
półurzędowa i rządow a agencja prasow a czechosło­
w acka — jak zaznacza dziennik —  wyraźnie donosi­
ła o podpisaniu trak ta tu  przyjaźni.

A  O G Ó L N E
jednych rękach. Dziennik w yraża też nadzieję, że i 
zagłębie Sarre powróci do Niemiec, gdyż jest to s ta ­
ra  ziemia niemiecka, k tóraby  i tak  w  plebiscycie, za­
powiedzianym na r. 1935, wypowiedziała się bezwzglę­
dnie za Niemcami. A  skoro Niemcy okazały tyle o- 
fiarności dla pokoju, to wierzyciele ich powinni pójść 
za ich przykładem .
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MOCARSTWA A Z. S. R. R. 
SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R, R.

The Daily Herald 18.111. Koresp. z Paryża dono- 
p1 że ambasador francuski w Moskwie przybywa do 
aryża i nie powróci już do Moskwy. Został jakoby 
^Wołany w skutek nieporozumienia z Litwinowym. 
.°nserwatywni ministrowie wpływają na Tardieu, by 
,e mianował nowego am basadora, uważając, że in- 
resy francuskie w Rosji winny być powierzone 
arge d ‘affaires. Tardieu znajduje się pod wpływem 

^m acji politycznej, jaka w ytworzyła się w  Anglji 
ostatnich miesiącach. Jeżeli konferencja m orska 

,.az budżet laborzystów przyczyni się do konsolida- 
rządu labourzystów, to Francja prawdopodobnie 

® Przedsięweźmie żadnej akcji w sprawie przedsta- 
*Clelstwa dyplomatycznego w Rosji, k tó ra  to akcja 

J^ ^ a r ła b y  swój wpływ na i tak  już obojętne stosun- 
1 Pomiędzy Paryżem  a Moskwą.

^Ae Manchester Guardian 17.111., omawiając w 
■ 'wrst. odstąpienie Sowietów od polityki kolekty- 

. Zacji oraz złagodzenie prześladow ań religijnych, 
, Szę. iż nie należy tłum aczyć tego jako skutek pro- 

stow zagranicy, lecz szukać przyczyny w warun- 
 ̂ cn ekonomicznych. Przywódcy sowieccy przyszli 
0 Wniosku, że proces ten musi odbywać się w po- 

: ? 'nmjszem tempie. A utor nie uważa tego jednak 
0 zmianę zasadniczej polityki Sowietów.

§ Te Quotidien 17.111. zamieszcza artykuł pióra 
^ k h o m lin e ’a, w którym  autor dowodzi, iż pięciole- 
 ̂1 Plan opracow any przez rząd rosyjski zawiódł cał- 
^Wicie; niepowodzeniu tem u najlepszy wyraz daje 
p11 Stalin, który  w  artykule opublikowanym w 

^J"awdzie“ wypowiada się ostro przciwko „przed- 
c 2®snej socjalizacji". Soukhomline uważa oświad- 

erile to za bankructw o systemu. 
t Rytas 19.111., w art. wst., nawiązującym do pro- 
do OWca^ g o  św iata kulturalnego przeciwko prześla- 
. aniom religijnym w  ZSRR., podkreśla, że prześla- 
jj ania te umożliwiły światu zrozumienie całej dwu- 

owośei polityki sowieckiej, zrzucającej z siebie od- 
za wyw rotow ą działalność Kominter- 

s Państwach europejskich, k tó re  utrzym ują sto-
te z Sowietami. Dziennik, identyfikując Komin-
t,i^n z rządem  sowieckim, zaznacza, że bardzo słusz­
ne ^?s^ p i ł  ostatnio rząd niemiecki, k tóry  podkreślił, 
^z'0! będzie uważał rząd sowiecki za odpowie-
ko za wszystkie przeciw państw ow e wystąpienia 
Pis w  RzeszY niemieckiej. „Należy sądzić
(je e dziennik — że i inne państw a pójdą za przykła- 
calk ,emiec i ze tym sposobem zostanie w reszcie 
ję owicie uniemożliwiona w yw rotowa działalność 

^m ternu  w państw ach europejskich".
]jte dziennik zw raca w  końcu uwagę społeczeństwa 
cj ^ skiego na konieczność wzmożenia walki prze- 
>rz ° SZerzeniu się idei komunistycznej na Litwie i 
Pia a Katolickie społeczeństw o Litwy do zwalcza- 
d f j^ ^ n ie ż  stronnictw  lewicowych (socjalistów-lu- 
re c° wi socjalistów - dem okratów  i liberałów), któ- 
sto^  b a n ie m  dziennika —  swem negatyw nem  a czę- 
Vc2Vrogiem ustosunkowaniem  się do idei katolickiej 
rn0geś^ ej czy później — w razie dojścia do w ładzy— 
Pniy ®yć dla Litwy niebezpieczne w tym samym sto-

' co i komuniści.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.

Le Matin 20.111. zamieszcza koresp. Sauerwein'a 
(z Londynu). A utor twierdzi, iż opinja angielska zo­
stała całkowicie zdezorjentowana elastyczną tezą 
Tardieu, wobec czego enuncjacje prasy  angielskiej 
nie odbijają nastroju konferencji.

W d. c. autor zaznacza, iż po interwencji Mac Do­
nalda w  konflikcie włosko - francuskim  wiele spodzie­
wać się nie można; w  gruncie rzeczy rywalizacja 
dwuch państw  m orskich w Europie bardzo jest na rę ­
kę Anglji — zwłaszcza w  chwili obecnej; rywalizacja 
taka, pozwoliłaby rządowi robotniczem u poważnie 
zredukować budżet morski, pozostawiając następcom 
ściągnięcie na siebie nienawiści za przywrócenie bu­
dżetu morskiego we właściwej skali.

Sauerwein twierdzi, iż jednego należy się oba­
wiać — mianowicie, iż konferencja rozdzieli państw a 
dotychczas zaprzyjaźnione. W inę za ten stan rzeczy 
autor przypisuje Mac Donaldowi, k tó ry  nie przygoto­
w ał jej należycie. W zakończeniu autor podkreśla, iż 
stosunki z byłymi wrogami popraw iają się w  tym 
samym stopniu, jak stosunki z byłymi aljantam i do- 
znają pogorszenia.

Le Petit Parisien 20.111. określa sytuację na kon­
ferencji, jako niezmienioną, zaznacza jednakże, iż 
prócz konfliktu francusko - włoskiego należy już po­
ważnie brać pod uwagę możliwość konfliktu japoń- 
sko-amerykańskiego, którego rozwiązanie może nasu­
wać zasadnicze trudności.

The Times 18.111. przyznaje w art. wst., że kon­
ferencja londyńska znajduje się nadal w  stanie k ry ­
tycznym, lecz po rozmowach w Chequers Tardieu 
przyszedł do przekonania, że rezu lta ty  konferencji 
będą pozytywne i zadaw alające. Główną zasługę u ra ­
towania konferencji od rozbicia autor przypisuje Mac 
Donaldowi, k tó ry  przy pomocy Stimsona i M orrow 
doprowadził do porozumienia pomiędzy Anglją, A- 
m eryką a Japonją. Okoliczność ta podziałała zachę­
cająco na tych, k tórzy pracują nad zbliżeniem fran­
cusko - włoskiem. A utor staw ia za przykład porozu­
mienie anglo - amerykańsko - japońskie i apeluje do 
Francji i W łoch, by również poczyniły sobie w zaje­
mne ustępstw a celem dojścia do porozumienia. Jeżeli 
oba te  m ocarstw a nie poczynią sobie wzajemnych u- 
stępstw , to nie może być mowy o zaw arciu trak ta tu  
pomiędzy pięcioma m ocarstwami.

The Daily Telegraph 18.111., omawiając w art. 
wst. przedstaw iany przez pierwszego Lorda A dm ira­
licji w Izbie Gmin prelim inarz m arynarki, pisze, 
że decyzja rządu co do zawieszenia budowy okrętów  
aż do czasu zakończenia konferencji londyńskiej po­
staw iła lorda Admiralicji w  tak ie  położenie, w  ja­
kiem nie znajdował się dotychczas żaden lord  Admi­
ralicji. A utor podkreśla, że żadne mocarstwo, biorące 
udział w  konferencji, nie zawiesiło budowy swych 
okrętów  w oczekiwaniu rezultatów  konferencji. Tego 
rodzaju postaw ienie spraw y wzbudziło podejrzenie, 
że Anglja dąży do redukcji zbrojeń jedynie ze wzglę­
dów oszczędnościowych, pozatem  zaś chęć dania 
przykładu przez Anglję potraktow ano jako kapitu la­
cję z jej dotychczasowej pozycji na morzu.
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